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Dom pod L. 4 w gminie XI. miej
skiej w mieście żydowskiem przy 
Krakowie sprzedany będzie przez 
publiczną sądową licytacyą na au- 
dyencyi Trybunału  I. Instancyi na
stąpić mającej w terminach, dnia 
2 i  Stycznia; dnia 25 Lutego i dn: 
a 5 Marca r. 1835.

F ran cja .  Podług Journal des 
Debata  skład nowego ministerium 
ma być następujący: Hr. Mole pre
zesem i ministrem spraw zagrani
cznych, jenerał Guilleminot mini
strem wojny, pan Petit minis, spraw 
wewnętrznych, pan Calmon minist. 
finansów, pan Karol Diipin minist 
handlu, pan Cousin ministr. oświe
cenia, pan Persil ministr. sprawiedli- 
w o sc ia  pan Jakób minist. marynar- 
l  rozeszł a się wieść , iź
hr. Mole zamierza utworzyć mini* 
sterjum z samych członków tiers  -  

p a rti.  W  tym samym czasie obie
gała inna lista ministrów. — Cour- 
rier de Lyon  donosi, iż wLugdunie 
zamknięto składkę zebraną na wspar
cie żołnierzy ranionych podczas za
burzeń kwietniowych. Składka ta 
wynosi przeszło 180000 franków i 
ina byc niezwłocznie rozdaną żoł
nierzom wspomnionym. — Dzien
niki tutejsze zawierają następujący 
rozkaz dzienny dywizyi przy Pire- 
neacb: ’’Dowodzący jenerał poru
cznik otrzymał niewątpliwą wiado

mość, iz posłannikowi paryzkiemu 
komitetu Karolistów baronowi Ber
gen mającemu ważne zlecenia, u- 
dało się uniknąć baczności urzęd
ników pogranicznych i przez Sarre 
przybyć do Hiszpanii. Jenerałowi 
porucznikowi .zależy wiele na tern 
aby zlecenie wspomniouego czło
wieka niewzięło skutku przez po
wrót jego; zaleca więc największą 
baczność na całej linii granicznej a- 
by Bergen jeźli zechce wrócić do 
F ran cy ,  został pojmany. W  razie 
aresztowania go ma być zaprowa
dzony do Bajonny i stawiony przed 
generałem porucznikiem.

H iszpania. W  skulek zaszłych 
nieporozumień w ministerium, skład 
osób nowego ma w tych dniach na
stąpić. Pan Mendizabal bankier 
chce wnijść w układy z rządem co 
do nowej pożyczki 4 ° °  milionów.

A n g lia .  Dnia 1 m b. liczyła ar
mia angielska sześć Feldmarszałków 
i naczelnego wodza armii. 9 0  ge
nerałów. 198 general-poruczników 
2 0 6  generał-majorów . 2ą 5 pułko
wników. 588 podpułkowników 810 
maiorów. 1 5 15 kapitanów; 2198 

oruczników i 1 6 1 8  podporucznik 
ów czyli chorążych. Składała się . 

z 28 pułków jazay, 1 0 6  pułków 
piechoty, 2ch brygad strzelców; 
korpusu kolonialnego afrykańskie
go. korpusu sztabu i 3ch kompa
nii weteranów z Neufoundland, 
Czynna armia liczy 89,000 ludzi;
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o d w o d y  n i e  b ęd ąc e  w  s łużb ie ;
1 13;14p-j

W i e l k ą  tu spaawiła  ob a w ę  wia
d o m o ś ć ,  że ok rę t  angielski  James  
a n d  T h o m a s  z M a r a n h a o  do L iwer -  
p o l u  zam ów ion y ,  p r zez  rozbójnika  
mor sk i eg o  nad b r ze ga m i  Mexykat i -  
sk i emi  z l up i ony  zos t a ł  Ko r sa r z  
m i a ł  116 ludzi  na pok ł adz i e  z 4 
dz i a ł ami  i o baw ian o  s i ę ,  ż eb y  nie 
p r ze j ą ł  pak ie tbo tów JVlexvkański ch  
d o  Anglii z a m ów ion yc h ,  m a ą c v c b  
r e gu l a rn i e  na pok ł adz i e  swo im zna
c z n e  su m m y  pieniężne.

B e lg ia . Izba hand lowa  w poda -  
n e m  na  żądani e  ministra sp r aw  
w e w n ę t r z n yc h  p iśmie ,  oświadczył a  
się p r zec iw  po t r zeb i e  u tworzeni a  
f l ot t y  wojennej ,  dla dawan ia  opieki  
han d lo wi  be lg i j sk i emu ,  odwo łu j ąc  
się do  p r z yk ł a du  r ządu p ru sk i ego ,  
k tó r e g o  b a nd e r a  hand lowa  jest sza
n o w a n a  na wszystkich morzach ,  lu
b o  n i e  posiada żadnej  ma ryna rk i  
d la  jej o b ro ny .  G dyb y  Prt tssy (wy
r a ż a  izba handlowa)  uznały  p o t r z e 
b ę  takiej  ma ryna t  k i ,  m e  oc i ąga ły 
b y  się z apew ne  ^ j e j  u twor zen i em ,  
t em  ba rdz i e j  iż ma t e r ya ł y  do  niej 
ł a twiej  mied m o g ą ,  niż Belgia.

P o d z i a ł  sztuk i umieję tności  pod
wzg lędem ich w p ł y w u  na do 

b r o  społ eczności ,
( / ’Jokończouie)'.

C o  do sztuk i umie j ę tnośc i  bezpo 
ś r edn io  uży t ec znych ,  i odległej  u- 
Żyteczności ,  jes t  n i e p od ob ną  rzeczą 
oznaczen ie  ścisłej  g rani cznej  linii 
m i ęd zy  temi  d w o m a  oddziałami .
'/ eorya i  p ra k ty k a , to rozróżnieni e 
s t osuje  się z a rowno  do  wszystkich.  
Z e  wzg lędu  t eo iy i  t. j. b adań  za
s a dn i czy ch  o^o luvch,  memas z  ża 

dne j  s z tuk i ,  n a w e t  m ięd zy  t emi  j 
k tó rych  użyt eczność  jest  c iągł ą ,  k tó 
ra by  n iezdawała  się p r zechodz i ć  z 
klassv bezpo ś r edn io  u ż y t e c z n y c h ,  
do  klassy t y c h ,  k tó r e  są da ls zego 
użytku .  M edy cyn a  np .  i p r a w o  ( tak 
ha rdzo  p r ak t ycz ne )  uw aż a ne  po d  
p e w n y m  wzg lędem pokażą  się w  
takiej od ległośc i  c o d o  u ż y t k u ,  j ak  
badani a  spekul acy jne  Loiki  i Ma te
matyki .  Są  naw e t  pe w ne  gałęz ie  
n a u k ,  k tór e  d ł u g o  by ły  p r z e d m io 
t em samej  c iekawośc i ,  l ecz  u p r a 
wiane  p r zez  ludzi  myś l ących  p r zy 
b ra ł y  ch a r a k t e r  bezpoś r edni ej  uży 
t eczności .  E l ek t ryc zno ść ,  która p o 
czą tkowo  zdaw a ła  się b y ć  j edyn ie  
p r ze znaczoną  do  zabawy fi lozofów 
przez  o sobl iwość  swoich  f e no m e
n ó w ,  jest dzisiaj skut eczn i e  uż yw a
ną w m e d y c y n i e  i b ron i  nasze m i e 
szkania od t ych klęsk p r ze r aża j ą
c y c h ,  k tór e  n i ewiadoma  i s t rwożo 
na s t arożytność  p rzyp i sywa ła  gn i e 
wowi o b r a ż o n y c h  bogów.  W  tych  
więc dw óch  oddz i a ł ach  pomieśc i c-  
by można  wszystkie ga ł ęz ie  n a u k  
p r z y r o d z o n y c h , tak co  do  t eoryi  
jak p rak tyk i ,  p r a w o z n ą w s t w o , filo
zofią i h i s toryą .  Ó d  t ych  nau k  po 
winien każdy  młodzi en i ec  zaczynać  
i kończyć  na n ich swoje u m y s ł o 
we wykszt a ł cen ie .  Wie l e  o sób  u -  
ważać  bez  wątp ien i a  bę dą  za n ie 
s t osowną  p o d o b n ą  klassyfikaeyą , 
m ów ią c ,  z,e te  umieję tności  są za 
o sch ł e  dla m ł o d o c i a n y c h  umys łów .  
Ich w ładze  jeszcze  się n i e ro zw m ę-  
ł v .  po w ta r zać  b ę d ą ,  do  tak g ł ę 
bok ich  nauk .  Op in ia  na ło g i em  u -  
pow sz ec h m on a  o t r u d n em  na by w an iu  
umieję tnośc i  jes t  z adaw n ionym p r z e 
s ądem , k tóry winien  swój począ t ek  
j uz  p o rz ą d k o w i ,  w j ak im  się od d a -
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jem y  fym naukom , juz malej licz
b ie  o só b ,  które je uprawiają. Zwy
kle co jest znane od niewielu, zda
je się trudne do nauczenia , a p o -  
bieważ naukę umiejętności rozpoczy
nam y po ukończeniu kursu szkol
neg o ,  gdzieśmy się uczyli najwię
cej daw nych języków , które w k r ó t 
ce  zapom inam y, osądzono p rz e to ,  
że te nauki by ły  podzielone co do 
stopnia trudności w ich nabyciu. 
Lecz odrzuciwszy ten przesąd, za
wód umiejętności jest łatwiejszy i 
przyjemniejszy , nawet dla m łodych , 
jak nauka języków um arłych . W nau-  
ce  umiejętności przemawia się do 
pamięci i innych władz jedynie za 
pomocą przedmiotów zmysłowo do
tykalnych i codziennie wzrok nasz 
uderzających. Ciekawoś , ta p a m ię -  
tność silnie się objawająca od sa
mego dzieciństwa, jest tu ciągle 
podsycaną widokiem rzeczy dziwnej 
rozmaitości, zawsze bawiącej i za
wsze użytecznej. Rozwodzie się o b 
szernie nad korzyściami nauk przy
rodzonych. nie Jesl , u czas anj m jej_
see: dosyć jest rzucie przelotne 
spojrzenie na og io in  wynalazków 
now oczesnych , które więcej w ie- 
dnym półwieku ludzi oświeciły, niż 
wszystkie księgi Greków i Rzymian
i długowieczne śmieszno-dowcipne
kłótnie scholastyków. Jedna chwi
la w życiu Kopernika zmieniła spo
sób mvslenia niemal wszystkich lu
dzi. Między Europą a inuemi czę
ściami ziemi są dziś częstsze i roz- 
leglejsze stosunki . mz w tyle prze
ja w io n e j  starożytności między roz
bójniczym Rzymem a Hiszpanią.— 

Liczne odkrycia i wynalazki co 
dzienne się pomnażające zbiiźują do 
8tebie rózno-języczne ludy i dziel

n ie wpływają na  zniweczenie p rze
sądów i nienawiści, skąd wyszły tę 
p rzerażjące klęski, p rzed  którem i u-  
kląkł rozum  człowieka i zwątpił p 
swojem wzniosłem przeznaczeniu. 
Mundu% nec m inuit, rtec augeri p u 
les t, rzek ł w dawnych czasach mę
drzec, a ta uwaga i dziś jest p raw 
dziwą: b o  ca łą  naszą nauką jest wy
wołanie na  swoję posłpgę wszyst
kich zasobów przyrodzepią  , ą gdy 
tego  dokażemy, niebędzie przeszko
dy którejbyśmy złam ać niezdołali i 
po tęgą  nauki niestworzyli sił nie- 
pożytych żadną przeciwnością. 
Świeży np. wynalazek ko |ei żela
znych, na  pozor  m ało  znaczący wię
cej się przyłoży do rozpostarcia  
światła, niż wiele ksiąg obszernych; 
a jeźli są osoby nieprzywiązujące 
wartości do poszukiwań w tym za
wodzie, jestto skutek ich niewiado- 
mości. ’’Wasze księgi historyi na
turalnej są bardzo  p ię k n e ,  rzekła 
pewna dam a do filozofa, lecz  dotąd 
niezdołahście ocalić ani jednego li
stka od zębu owadów.” Taki jest 
sąd wielu osób krzywo patrzących  
narzeczy-  Z  tern wszysikiem lubo  
jakie odkrycie samo przez się nie 
jest użyteczne, rodzi później tysiąc 
innych, których pożytki dla sp o łe 
czności są nieocenione.

Co do p ra w a — jego znajomość jest 
pożądaną i zbawienną dla mass} lu 
du, jako oWocu naidnn zaiszego  ̂
najkosztowniejszego moralności,  tej 
sankcyi i skazówki ukształcenia na
rodowego. Lecz niestety ! ileż po 
trzeba jeszcze aby s \ stem praw tu k  
p ro s ty ,  m etodyczny i przystępny 
pojęciu  całego ludu. Kiedy praw ą 
zostaną tern czem być n .oga ,  z&ś, 
ledwie składać będą  umiejętność.—
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Przeszkodą do upowszechnienia pra- 
woznawstwa są wysłowienia ciemne 
i zbyt naukowe, wyrazy techniczne 
i barbaryzm y, pewien rodzaj języka 
um arłego, Zaledwie po dhigich m o
rałach  rozumianego przez wtaje
mniczonych do przybytku Tem idy. 
Najlepsze prawo b y ło b y  to zaiste 
którem  się rządzi nieskażone serce, 
ale zastosowanie jego trudne i mo
że pozostanie tylko marzeniem.

Co do filozofii, tej rozkrzewianie 
jest bez wątpienia najpotrzebniejsze, 
aie zamiast marzeń i romansów m e
tafizycznych, całą usilnośc wytężyć 
potrzeba na upowszechnienie prawd 
m oralnych stwierdzonych życiem 
narodów.

Znajomość dziejów społeczności 
ludzkiej jest równie, a może jeszcze 
ważniejszą-, bo wniej uczysię czło
wiek samego siebie; uczy się prawd 
wskazujących mu cel jego i w nie
doli największy rozum korzącej, po
ciechę przynoszących : ale ta nauka 
jest trudną i wymaga po swym mi
łośniku dojrzałego um ysłu siebie 
pojmować umiejącego i niema byc 
rozrywką chwil nudnych, ale zakoń
czeniem i wieńcem naukowego za
wodu. Nauki w tych dwóch oddzia
łach  zamknięte ze względn ich wpły
wu na społeczność są najważniej
sze i stanowią jedynie właściwą na
ukę, bogactw o szczęście i wielkość 
narodów. ______ _

W  dziele Konstantego Dcrville 
pod  napisem: Les fa stes duroyau- 
7iie de. Polugne et de l empire de Rlia
nie wydanem w Paryżu w r. 1769

między pisarzami polskiemi wspo
mnianą jest Żydówka polska Rebe
ka córka rabina Miers ,Tiktinet. — 
Pisarze nasi niewspominają o niej, 
a wymienione dzieło niewzmiankuje 
co pisała^ i gdzie ogłaszała pisma 
swoje. Życzycby należało aby kto 
śkreślił historyę Żydów naszych, 
włączając do niej wiadomość o dru
karniach żydowskich w Polsce, tu
dzież o dziełach Żydów polskich 
wydanych, bądź w kraju zagran icą 
czego dotąd ani uczony Czacki ani 
Bandtkie dokładnie nierozjaśnili. — 
Dawniejszemi czasy słynęli Żydzi 
Polscy z biegłości w naukach i wzy
wani byli na rabinów do pierw
szych miast Europy, jak do Amster
dam u i innych. 1

Przybyli do Krakowa. Jezierska 
Karolina hr. z Galicyi.— Leducho- 
wski Józef hr. z Gal. — Malewska 
Marya ob. z Polski. — Piątkowski 
W incenty ob. z Polski.

Opuścili Kraków. Elkan Eleono
ra ob. do Gal. — Ponińska Emilia 
ob. do Gal. — Stojowska Katarzyna 
ob. d o G .— T reiller Ignacy ob. do 
Polski. —

Dnia 18 b. m. i r. w wieczór 
między gudziną 5 a 7 skradzionym 
został podpisanemu mosiężny T er
mometr Reaum ura z napisem Le  
Pace, ktoby wiedział gdzie się ta
kowy znajduje, zechce podpisane
mu udzielić wiadomości, za co 
przyzwoitą odbierze nagrodę.

A.Friedlein.

Dziś rano zimna stopni 5.

W  D R U K A R N I  JÓZEEA C z E C H A .


